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INSTRUKCYA PRAKTYCZNA DO UPRAWY BURAKÓW. 


przez B. Hantkego. 


„IV. Klimat i grunt właściwy pod buraki 
Im w%ięcćj okolica jest na półuoc posuuiona, tém burak jest lep. 
szych własneści dla fabrykanta, ; łatwiejszy do przechowania "gog P. 
darzowi. „lo do gruntu, burak, wyjąwszy tylko lotnego piasku ub 
zbyt ciężkich iłów, na każdćj niemal w mniejszćm lub większóm po. 
i ud to często i zimne sa- 
py wdzięcznićjsze. od czarnoziemów gliniastych; na Wilg tay za toi na 
szczerkach często buraki sowicie obradzają, byle spodnie warstwy by- 
ły korzystne. Radzę jednak każdemu z początkujących plautstorów. 
aby na pierwsze lata obracał pod buraki dotychczasowe ogrody, lub 


l. Opisanie buraka i Jego użytków. S 


Burek jest rośliną głąbiastą, fabryczną, należy do rzędu Wwa- 
rzyw i jest dwuletnią, to jest w drugim dopiero roku produkojącą 
nasienie, Burak od niedawnego czasu znalazł główne zastosowanie 


też na oborze bydłem skarmione, wyświadczają. przysługę w zaoszczę- 
dzeniu przez to iunej, kosztowniejszćj aszy w gospodzrstwie. Tym 
sposobem burak, w dzisiejszych szczególnićj czasach, przy nieurodzaju 
i niskićj cenie zboża, a przytém licznie wzrastających cukrowniach, 
stał się jednym z najważniejszych produktów gospodarskich, na które 
rolnik przy dogodnej miejscowości szczególną zwracać powinien uwagę. 


II. Czego potrzeba aby buraki plonowały. 


Waruskami głównemi korzystućj produkcyi buraka są: | 
1. Ziemia na którćjby się z pewnością burak urodził, a taką jest 
wszelka rola na którćj jęczmień bez zawodu się udaje, y s sda 
2. Dəstatek rąk roboczych, aby plantator większy, posiadał jeśli nie 
dostateczną ludność miejscową to pewnego najemnika w każdćj porze 
i potrzebie, mniejszy zaś własną familję i czeladź do obrobienia 
wszystkiego w porę. Dy czynności przy uprawie buraków wszelki 
robotnik. kwalifikować się może, nawet dzieci i starcy, do żadnój in- 
nćj rob ty gospodarc:ćj nieprzydatni. i 
. Gospodarz powinien być zasobny, posiadać dobry i. mocny 
sprzężaj, dosyć dobytku, wszelkie sprzęty i narzędzia gospodarskie 
w porządku, a w domu zawsze kilka złotych na najemnika. W tym 
celu przychodzą same f+bryki w pomoc: udzielaniem zaliczeń, tak mniej- 
szym jako i większym plar tatorom, stosownie do ilości mórg żasadzonych. 
4. Gospodarz star:ć się winien o dostatek „w słomie i wszystek 
nawóz pod pszenicę wywozić, aby buraki po zbożu iść mogły a za 
tém świeżćj mierzwy niepotrzebowały, czómby się gospodarstwo ubo. 
żyło. 
n 5. Nareszcie, aby plantator był zadowolon z uprawy. buraków, 
i przez nią zapewnił sobie dobrą intratę, „winien być skrzętay, praco- 
wity i dobrze z uprawą i potrzebami tćj rośliny. obeznany. 
, "HI. lle jest gatunków buraków? Í 
Opr ykłćj ćwikły i buraka burgundzkiego, znanych w 0- 
grodowikuję” REWA wicla gatunków cukrowych bnraków, najlep- 
szą okazałą ` się odmizna bureka białego, czyli Szląskiego, który po 
wsz chnie W naszym kreja na cukier się uprawia. Kształtu powinien 
być regularnie ostro-iregowego; biały tak wewnątrz jak zewnątrz, 
gładki, uierozsochaty, zgłową w ziemi ukrytą. liścia mocno zielonego, 
najlepićj przy ziemi rozkładającego się, któryby ani zbyt wielki, 
ani zbyt mały niew yrasteł, najlepićj od jednegu do dwóch i pół fun- 
tów wagi. 


stwę rodzajną, to jest warstwę jeduakowćj ziemi, im łębszą tóm le- 
piéj Ważną rzeczą jest aby spodem była warstwa śliny Aa 8 


wilgoć, i takową podczas suszy parając, dostarcza soków 8 
nym buraka korzonkom. 

Każdy  plantator znający dobrze swoje pole, potrafi najlepićj wy- 
brać odpowiednie miejsce pod tę roślinę, zawsze bacząc na_przestro. 
8%, aby przeznaczona przestrzeń roli była więcćj wilgotna jak sucha 
lepićj płaska jak wyniosła i wzgórzysta, a natura gleby więcćj spojna 
jak sypka. 

Gdzie pewna pszenica, jak mówią, a pewniejszy jeszcze jęczmień 


do czego potrzeba r li pulchućj, cienłci ; Ji tic, 2. > 
pw niezawodny, pulchućj, ciepłój i oddawna mierzwionćj,” tam 


w położeniu więcćj „płaskićm, z dogodnym choć nieznacznym spad- 
kiem; urzystnićj jeżeli z wystawą nieco: na połudaie, migdy zaś na 


wylew lub też na mocne działanie wiatrów wystawioną być niepo- 
winna, 


3 do 5 mórg 200 pręt. obrobć j sorzątnąć jest w stanie. Lepićj 
zawsze je-t aby Włos janin muićj a dobrze uprawiał, jak wiele mórg 
a licha.” TO jest prawidło zasadnicze dla każdego niemal rolnika: 
depićj mało a dobrze, bo od tego prawie wyłącznie zawisły nasze re- 
Sprzęt bowiem często z jedućj tylko morgi dobrze uprawio- 
nej trzem lichym wyrównywa. Z początku więc, każdy plantstor za- 
czynać powinien od mniejszćj przestrzeni, starając się obrócić na nią 
i skierować całą swą siłę. 

Ziemianie na większą skslę chcący tradnić się tą rośliną fabry. 
czną, powinni tyle tylko uprawiać bur-ków, ile im siły robocze 
i kapitały dozżwałają, zawsze z przyzwoitym względem na to, aby nie 
ujmować oziminy. M jąc np. 200” mórg wyłącenie buraczanej ziemi, 
najwyżćj i bez uszczerbku żadnego 50 mórg uprawiać można na bu. 


i i- EFT gaie nie znajdujem 
raki, jeśli się włeśnie pie Z J J W rotacyach czyli zmianowa- 


talej ważnia uprawy. 
de rozciag ein eh majle pój buraki mieścić w drugióm pilu po pszeni: 
kaja est w osobućj zmianie okopo% éj, lub na osobnych najlepszych 
własności wybranych rolach; mieświć tez można lat kilka buraki po so: 
pie przegradzejąc raz na 4ry lata zbożem. 
i VII. W jakićm polu mieścić buraki? 1 
naszych dawnćj daty ziemian i wł ścian, gdzie role prawie 
ZEM. W 3-h rap się polach, właściwą zmianą na buraki 
jest pole jare, po pszenicy na mierzwie, po których to burakach najle- 
pićj sieć w ugorowćm polu groch, a po grochu See o i 
Mo:na jednak w 3ch polow ém gospodarstwie mieś ié ną Świe- 
żćj mierzwie burski w ugorowem polu, a po nich dopiero sieć ozi- 
minę, tk samo j k się to często robi z kartoflami. Czak 
J duakowoż mniej to jest korzystne jek dla świeżo mierzwione- 
go buraka, tak również i dla oziminy, którćj siew przez to często mo- 
cno sę opóźnia. 


„e £ 
i ny jednak lub gospodarze posiadający grunta w Je- 
Aipa e SYN z krągleniu, mogą łatwo na dobrym, gruacie za- 
gos tdaroweć się w 4h pclach i sieć pszenicę na mierzwię, W roku 
Arii buraki, w roku trzecim jęczmień, w czwartym zaś koniczynę, 
lub też, jeśli który z pods bnych plar tetorów wybrał sobie oscbuy ka- 
wał ziemi do ciągłćj uprawy buraków przez Jat kilka, ten najlepićj 
uczyni, gdy ten kawał podzieli+ szy na 3 równe części, siać będzie 
jęczmi: ń na świerym gnoju, a po nim dwa razy buraki po sobie, 
Burak bowiem. jest to roślina która po sobie następnjąc, dosko- 
nsle się udaje, często nawet po kart flach. na mierzwie dobry plon 
zepewnia. Bur:ki na» et można mieś ić i po koniczynie na dobrze 
uprawionćj roli, albo też po przed,lonach z wyk, mięszanek i t. d. 
Każdego gospodarza upewniam, iż niema zboża któreby się tak 


"dobrze udawało po burskach, jek jęczmień wcześnie ze kry zasiany,|.. > 
Jani i ) 3 A „nałe zestosowanie się dwóch skib. w wążką redlinę, i tak orać zby ko- 


chóciaź burak przez steravne okopanie zemi ji czyste utrzymywanie 
jéj, pod każdą niemal rı ślinę doskonałym jest przed„lonem. 
Czy można wywozić mierzwę pod buraki, kiedy t jak? 
bae Chociaż ani fabrykant konteut z buraków na świeżćj mierz wie, 
„ani. też gospodarz dła większćj pracy ż pieleniem, zdarza się wszelako 
często, iż koniecznie wypada dawać grój pod tę roślinę, chociaż pod 
żadnym względem to: się nie zaleca; dla tego to zwracem uwagę, aby 
używać gneju pod buraki: o „kadołwą i 

1. Tylko bydlęcego, nigdy zaś końskiego lub' owczego. 

2. Tizeba aby mierzwą była dóbrze przeguiłe, to jest krótka 
i wysoko: stermentowana. 

8. Aby gnój wywezić pod pierwszą zaraz órkę, najlepićj w je- 
sieni je8Z'ze przycr*ć, aby doskonale z ziemią się umięszał. H 
c4, Niemierzwić zbyt tęgo, licząc nejwięcćj 20. fur IOcio centnaro- 
„wych na200 prętów. —, 3 , 

W miejsce gnoju stajennego, lepiéj używać zmięszanego po- 
piołu-ze: szłamem; lub ziemią z rowów wym „ nawet samego 
popiołu, który przed siewem tuż pod nasienie sypać. 

6. Zimą wozony gnój natychmiast z fir zrzucony na roli roz- 
rzucić i ua wiosnę jsk się tylko da przylichować. 


IX. Jak uprawiać rolę pod buraki? 


Baraki wymagają z jedućj strony głębokiego spulchnienia, z dru- 
gićj ,spros:kowanegu stanu roli, do którego to aby doprowadzć zie 
mię, plantator i w wł.ściwym czasie 1 potrzebną liczbę órek dać po- 
winien. ` R >=ATŃ 
Aby rolę starannie zorać, potrzeba dobrego narzędzia. . Zwyczaj- 
„na płużyca mazowiecka piegdpowiada zamierzonemu „celowi. Kto: mo 

że się zdobyć na pług z odkładnicą zelazną, wyginauą, wysoko zawie- 
szoną, na bronę żel zwą, jak również na pieluik, ten daltko lepszych 
może się sp dzićwać plonów. | 

J ŝli buraki: następują po pszenicy na mierzwie, najlepićj gospo- 
darz uczyni gdy natychmiest po źwiwie rolę. przeznaczoną na buraki, 
przyorze a po kilku. tygodniach, jak tylko par się puści, zbronuje,— 


W kilka zaś t 
je, czyli odwróci jak można najgłębiej, jeśli tylka na to pozwala war- 
stwa Podzajna, i w téj uprawie puści pług podskibowy czyli magde- 
burski, który mie przewraca spodu tylko go spulchn 
większćj ilości wilgoci usposabia. 
jonych, radzę przy lichówce, kogo na to steć, za zwyczajnym pługiem 
puścić w bruździe pierwszego pługa płużycę bez odkładnicy, celem 
zgłębienia warstwy dołaćj, kto się nie może zdobyć na płag podski- 
bowy. W tak surowćj skibie.zimuje rola; na wiosnę zaś, jak skoro 
obeschnie, należy ją zbronować, potćm jeśli niedość czysta, jeszcze raz 
odwrócić, mielój jak na jesieni, zaraz zbronować a W 2 
dni w zwyczajne wzgonki, czyli dwuskibowe radliny pod sadzenie 
zorać. 


w położeniu wyjątkowóm, które : 


ściśle przy każdćj 


dni znowu potóm, na późnćj już jesieni, rolę zlichu- 


ia i do uwięzienia 
W ogrodach zdawien dawna gno- 


do 3ch tygo- 


W sadzeniu buraków po burakach, potrzeba tylko w jesieni bu- 


raczysko głęboko wylichować, na wiosnę zbronować i od razu w gra- 
dusy orać. 


Najważniejszy w uprawie mechaniczaćj pod buraki warunek, aby 
wszelką uprawę możliwą na jesieni jeszcze dokonać, rolę na zimę 
w dostateczne opatrzyć przegony i ścieki, a pomiędzy jedną a drugą 
uprawą pozostawić dostateczny czas roli do wyparowania, na co 3 
do 5 tygodni zwykle starczy. Wszelkie zresztą prawidła dobrćj orki, 
uprawie zachować neleży, i taki: * 


1. Dokładne odwrócenie skiby. 

2. Czysto wyganiać i każdą skihę równo podrzyneć lemieszem. 

3, Skiby brać drobne i dokładnie jedue drugiemi  przykrywać. 

4. Orać jak można najdłuższemi staiskami, a na samych _ stai- 
skąch dubrze i staraunie odganiać. 

5. Nigdy na roli mokrćj nieorać; zguba to.uprawy cały i zawie- 
dzione nadzieje. gospodarza niewątpliwe.  Sprzężaj nigdy na roli lguąć 
RIEROPGA a tém bardzićj, jeśliby się miała woda za skibą wydobywać. 

. 6. Orząc wzgony czjli gradusy już do siew u, starać się 0 dosko- 


miecznie na 2ch prętach przynajmnićj 15 zmieścić rędlin. Zamiast 
w gradusy można, jak u włościan lub kolonistów, orać w 8 skibowe 
zsgony, ua których daleko się więcćj buraków wysadzi; wprawdzie 
przy tym sposobie obredlanie gracą nieda się w żaden sposób zastoso- 
wać; ale kto ma w domu dosyć rąk i zawsze czysto wypiele' ba za- 
gonach, ten s'ę też daleko łepszego znich może spodziewać plotu, ani- 
zeli uprawiający w gradusach. i 

Dla mniejszych plastatorów naszych ten sposób uważam za naj- 
korzystniejszy. Potrzeba tylko bruzdy czysto wygnać i zagony przed 
sadzeniem po zbronowaniu ręcznie nawet z grabić, aby miały pozór 
grzęd ogrodowych. 


W miejsce uprawy zagonowćj, możną także zorać pod buraki 
zupełnie płasko i sadzić je pod znacznik, w oddaleniu 1/7: łokcia bu- 
rak od buraka+a 3/, łokcia redlina od redliny. 


Ostatnie sposoby w zagony i na płask mają jeszcze i t» wielkie 
pierwszeństwo przed gradusowym, iż buraki nad ziemię nigdy niewy- 
rastają, jeśli tyłko do głębokiego zapuszczania się znajdują spodem do- 
statecznie spulchnioną ziemie. Okoliczność ta jest wielkićj wagi dla 
cukrownika, a ważniejsza jeszcze dla gospodarza, ten bowiem mając 
buraki 2 zopełnie białemi głowami, mało przy oczyszczaniu obcinać 
potrzebnie. 3y bis 

Jakkolwiek starannem i pilnćm oraniem można dostatecznie 
a nawet dokładnie rolę. spulchnić, to wszelako nigdy płużyca nie za- 
stąpi w zupełncści sumiennego, to jest zawsze do jednostajnćj głębo- 
kości, ręcznego kopania pod buraki. Na mniejszych tedy przestrze- 
niach gruntów, gospodarze niepowiani szczędzić pracy i nakładu i zie- 
mię na 12 cali głęboko skopać. Najlepiej to wykonać jeszcze w je- 
sieni, w wolnym już czasie, po siewach ozimych; na wiosnę tylko 
żelaznemi grabiami zgrabić, jeśli można lekko zwałkować i pod žna- 
cznik, jak wyżćj powiedziałem, zasadzić. E 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


! 


RZUT OKA 
Na stan dawniejszy pańszczyznianego, i obechy bezpań- 
szczyznianego gospodarstwa, krajowego w  Galicyź 
i Austryachiej. (*) 


(Dokończenie). 


Tą drogą, wśród trudnych okoliczności, wzorowa w każdćj prak- 
tyce Anglije, doprowadziła rolnictwo swoje do najwyższego szczebla 
doskonałeści, Tę także Galicya obrać powinna. wśród większych jesz 
cze, bo z wnętrza swego pochodzących trudności. Drugi systemat był- 
by trudniejszy do zaprowadzenia, i tylko” z postępem "czasu mógłby 
być doświadczonym; wymaga on bowiem dopełnienia wielu  warun- 
ków, których urzeczywistnienie zdaje się dzić być jeszcze oddelonćm. 
Z nim połączona jest potrzeba zupełućj spokojności i bezpieczeńst *a 
w kraju, zabezpieczonego stanu finansów, prawodawstwa stosownego 
i bezstronnego, dobrze urządzonego sądownictwa, wzajemnéj  utnuści, 
a przytem jeszcze dość znacznych w ręku włeścicieli kapitałów. Sy- 
Stemat ten polegałby na ograniczenia w pajszczuplejszych rozmiarach 
uprawy przez siebie pól folwarcznych, a wypuszczeniu na czynsz za- 
robkującćj ludności w długoletnie dzierżawy: reszty grantów. Nieza- 
wotłhićm jest, że ten, który sam na: zagonie pracuje, sam go uprawia, 
semi z bitgó zbiera, więcćj może ciągnąć korzyści, od tego, który upra- 
wy tylko doziere; dzierżawca zamożny może płacić wyższy czynsz 
z gruntu, niż większy właściciel wyciągnie; mały nawet dzierżawca 
dliusówo korzystnie gospodarować może, i dla siebie i dla w łaści* 
ciela ziemi, ale w tym systemacie trzeba naprzód wiele wystawić bu- 
dówli. Cena ziemi w Galicyi dojdzie wkrótce zapewne do znaczućj 
wysokości; urządzone 268 różnegó rozmiaru ` długoletnie dzierzawy 
z grantów folwarcznych, oszczędzając właścicielowi z czsseni i pracy 
i nakładów, przynosić mu będą mogły łatwiejsze, niż. prze% własną 
administracyą korzyści. W tym systemacie zjawiłaby się między inne- 
mi dogodneściami, i możność zaspokojenia wiespokojnćj i miech, tnej 
dziś, zarobkującćj ludności, i dógódzenia jéj żądzy posiadania, a przy- 
nejo'nićj użytkowania z ziemi. © Ten systemat, pod względem  społe- 
czeńskim, 
niezawodnie miałby przed innemi, i w nim znowu Avglja, która dłu: 
geletniemi dzierżawami tak znakomicie rolnictwo swoje: wykształciła, 
byłaby szlachetnym wzorem 'i przewodniczką;. ale' temu postępowi 
w Galicyi, długo jeszcze stać będzie na zawadzie szczupłość miejsco- 
wych kapitałów, <+ Gl y 

Bądź co-bądż, te lub owe zmiany, rolnictwo galicyjskie spiesz- 
sznie i koniecznie przyjąć i zaprowadzić musi. . Upierejąc się przy „da- 
wnćj drodze, postępując dawnemi bezdrcżami, wśród których nowe 
trudności i zapory wzniosły się, gospodarze galicyjscy zużyją nadare- 
mnie siły swóje. Nowy i wygodniejszy, choć pracowity i kosztowny 
wytknąć i sypać trzeba gościniec, kiedy dawna droga, tak błędną, nie- 
dogodrą i zepsuciu uległą okazała się. 

Z tego krótkiego rysu, a więc niedokładnego, przeszłości, obec- 
ności i przyszłości gospodarstwa w Galicyi, jakąż naukę czerpać, ja- 
kież wnioski wyprowadzić można? Jedyną naukę i wnioski które sta- 
reliśmy się vpowszechnić. | rm 

Co do przeszłości. Że pańszczyzna acz najtrafniejszym w swo 
im czasie będąc stosunkiem, wiecznie trwać nie może. Skvro towa 
rzyszące jćj okoliczności ustają, przemieniają: się w lepsze, tak iż prze- 
mys? obudzony, kommunikacye w kraju zaprowadzone, handel roz- 
krzew jony, a przęz to miasteczka powstają, i ruch pieniędzy  żywszy 
nastąpił. tedy, ale wtedy tylko, pańszczyzna jako dzierżawa robo 
cizną opłacona, 
resowanych przejść na dzierżawę pieniężną, i przybrać formy umowy 
legalućj, na ogólucm prawie cywilnćm kraju opartćj. „A przekonywa- 
my się z przykładu Galicyi o wszystkich niedogodnościach, stratach, 


ad 


(*) Palrz Nr. $ 4; 5, 6, 7, 9, 10 Korrćs. Handi: Przem. i Rol; 


dopuszczone, 


pod względem ogólaćj pomyślności krajowćj, pierwszeństwo f 


winna stopniowo i za dobrowolną ugodą stron inte | 


jakie i rolnictwo i kraj potosi, o smutnych następnych pochodzących 


ze źle urządzonych i raptownie zmienionych stosunków włościańskich. 

Co zaś do przyszłości w Galicy, Utać godzi się w Opatrz. 

ność iz me zechce długu k:fać całćj ludności za gwałty i bezprawia 

Jeżeli z Bogiem w sercu, każdy czł mek. tćj społeczności 
pozna swe obowiązki, i Święcie i wytrwale do ich » ykrnywania przy- 
stąpi. Nie godząc się więc nigdy na środki, na sposób, ta zasady 
tam głoszone i wykonane przez nieprzyjsciół porządku, miejmy na- 
dzieję iż nie wszystkie może się wyksst łą prawdip dobne z owych 
zasad, sposobu i środków, wynikł. Świ, eh: éby tylko ekonomiczne, i że 
ta zmien, zapewni ź czasem zamożność liczvćj klassy ludń $:i, pod- 
niesie roltictwo, a nawet i tych którzy dziś srodze dotknięci cierpią 
rany zagoi, i do lepszego ‘doprowadzi byta, jeżeli będą umieli obrać 
doświadczeniem i nauką wskazaną drogę. 

Z tego co zostało powiedzianćm, może czytelnik nabędzie, lab 
dawnićj nabyte wzmocni w sobić to przekonanie: Że stosunki wło- 
ściańskie, podobnie jak stosunki z dziećmi, pow nvy się wraz z ih 
postępem w cświacie wykszt łcać; że pańszczyzna, dobra w dawniej- 
szych czasach i okoliczni ściach krajowych. ze zmianą tych okoliczno- 
ści winna stosowućj i stopniosćj ul-dz zmianie; lecz że ta zmiana 
powinna się odbyć śród pokoju i bezpieczeństa a ogólnego, nie powin- 
na być dziecięciim burzy, ele owocem” przez rój dojrzałćj rozwagi 
i nauki ekonomieznćj; nie powinna naruszać świętych i nietykalnych 
praw własności, ale owszem, winna wzmocni ć i ubezpieczyć przywią- 
zanie do własności, i wrażeć uszanowanie dla nićj. 


O ileż szczęśliwszym byłby ten kraj, od Galicyi, któryby, korzy- 
stając z jéj doświadczer ia, dopełniając waraukó v dopiero co wspom- 
nianych, wśród stosownych okoliczności, st ,puiowo, za dobro volna 
ugodą stron intereso waszych, pod opieką praw i rząda łączącego siłę 
z madr.ó.ją, widriał te zmiany do skutku doprowadzone. i mógł się 
pochlubć, że co w innych krajach było wypływem zamętu, zrodziło 
niechęć i nienawiść, sprowad iło upadek jedny. h bez spiesznego pod: 
niesienia drugics, W nim się obróciło na korzyść wza emnego ‘zespo? 
kojenia i zgody, na ks. TŻYŚĆ moralności, cé siaty i. pomyślności ‘po: 
wszechnéj.— Pisano 24 maja „Sól PEACE aa a Kolmion: 


Numer 1, Temu XAXIIgo Roczników Gosp 
wyszedł z druku i zawiera « s bie; 

„„ Rozprawy, Opisy i Rozbiory. . Listytat agronomiczny w. Ver- 
sailles (wyjątek z dziennika pudrócy; przez S. Zdz,). - S$ kuła centralna 
sztuk i rękodzieł w Paryżu; przez teguż—0 p Stępie; przez A, hr. Z. 
Wiadomości o działaniach inst tutów dobroczynnych w Królestwie 
w r. 185l; przez E. D. Wa Wiadomeść o fibrykach cukru w guber 
nn warszawskićj w r. 1852 (dokończenie); przez J. £Ł.—Opis gospo- 
darstwa w dobrach M:luszyn, w gub, Warsz. pow. Piotrkowskim po- 
łożonych; przez Adryana-S mmer b. ucznia Tost. Gosp. W, i- Legii 
w Marvmo cie. b 

Rozmaitości i Korrespondenoye. D> redakcvi Roczników Gosp. 
Wycieczka pod względem rolarczym do Flaudryi.—M erzwa p. Schie. 
dera z Chróstowa;w Wiel Księż. Poznańskićm. 


odarstwa Krajowego, 


WIADOMOŚCI ROLNICZO-PRZEMYSŁOWE. 
Dnia 28 stycznia 1852 r. 


Ostatnie to dni stycznia, schodzi czas najsilniejszych mrozów, a lad 
nasz roboczy prawie jeszcze zupełnie niekł:dł kożucha; po k Ikodnio- 
wym Śuiegu wró iło wiosenne powietrze, a zima nie myśli się widać 
u nas w tym roku. p jawi; i: uakżę pomimo przeważuie wilgotnego 
stanu powietrza, złą e | st przesycona wilgocią, a wody w bróz- 
dach i w nizszych miejsc ch rz. dk gdzie zobaczyć. 

-Ogólnie uskarżają się róluicy? na ogromną iluść w. pszenicy gło- 
waczu (haber); przy wilgotnćj wiośnie może ón zanieczyścić pszenicę. 


, 


Inwentarz, oprócz owiec, trzyma się zdrowo, chociaż przez wpły w 
suchego lata bydło nabyło skłonności do chorób zapalnych, co w je- 
sieni zeszłej dość powstechuie okazało się. Saudomierskie doznało 
zabójczego, księgosusza i karbunkaułu; w K:liskićm owce wypadały ra 
zapalenie Śledziony; zaradzano ogólnie przeciwko stanowi zapaluemu 
puszczaniem krwi i zawłokami. 


P. Fiszer z Zawrocia, pow. łomżyńskiego, z pod- Wysokiego 
Mazowieckiego, pisze: »W okolicy naszćj ospa w gromadach szerzy 
się co raz więcćj; gdzie ją owcom  zaszczepiono, tam nie odbywała 
właściwego ub.egu, gdyż 4 lub 5go dnia wyrzuty czerniały i przy: 
sychały, i dla tego materji trudno było dostać; w kilka z$ tygodni 
wybuchała ospa: naturalua, która powoli. całe gromady przechudz:; wi- 
dać więc że materya, którą szczepione, była nie dobrą; ale  zkądże 
wziąć lepszćj? Niektóre owczarme nie szczepiły ospy Całsiem, i te jak 
dotąd lepićj na tém. wyszły, gdyz jeszcze zaraza je ochrania; č tego 
też powodu zdania się bardzo różnią, czyli ospę owcom szczepić lub 
nie+—Gdyby można być zawsze pewuym dobrćj /żm/y, to sądzę że le- 
pićj zaszczepić, gdyż obieg choroby prędzćj się kończy, i zwykle bar 
dzo mały, prawie nic nie znaczący upadek powoduje; lecz starać się 
zawsze trzeba żeby. dostać dobrćj matergi.« 


W korrespondencyi z Włocławskiego, piszą nam: »Grada wy- 
warowa, ma którą żalił się jeden z Korrespoudeutów, jest w naszćj 
okolicy dawućm zjawiskiem: zapobiegemy téj’ chorobie obmywaniem 
nóg bydła na wywarze stojącego ciepłą wodą, a gdy się strupy okazą, 
mydliuami. Zdaje się więc, że to cierpienie powstaje z wpływów ze- 
wuętrznych, z nieczystości i łatwo usuwać się daje.«— W inuych miej- 
scach obmywają letuim wywarem nogi chorego bydła. 


(Wełny na kontrakty bardzo wiele wykupiono, znaczna część 
właścicieli owczarń już wełnę sprzedała; bo téz był wielki ruch w han- 
dlu wełuianym. 1 tak, w pow. Ostrołęckim i Łomzyńskim, komi: 
sanci dwóch domów handlowych z Wrocławia i Królewca, jeszcze 
w początkach zeszłego listopada zakupili zuaczne partye wełuy, ` pła- 
cąc po kilka t:larów wyżćj na centnarze, jak była cena ma zeszłym 
jarmarka w Warszawie; dawali zaliczenia całkowite, w stosunku ilo: 
ści owiec, licząc po 60/5 za: summę zaliczoną; zualeźli też wielką ła- 
twość w nabyciu, do czego się przyczynił i termin odstawy, który 
oznaczono nie koniecznie na jarmark wełniany Warszawski, lecz prze- 
dłuzono do lipca; tym sposobem będzie mogła być wełua lepićj domy- 
tą; w maju częstokroć zimne jeszcze bywa powietrze, a chcąc wełuę 
z wżmiańkowauych powiatów, duść odległych od „Warszawy, na jar- 
mark dostawić, trzeba owce koniecznie myć wcześnićj, a szczegółuićj 
większe gromady, i z tćj to przyczyny wełua z odieżlejszych okolic 
na jarmarku Warszawskim bardzo wiele traci na pozorze. 


Ruch wewnętrzny gospodarstwa ogólnie, nie jest tak dokuczliwy. 


W haudlu zbożowym zaszły pewne zmiany: i tak, cena pszenicy, 


jedynego prawie zboża które na sprzedaż wystawić możemy, spadła w 
pow. Włocławskim z 5 rs. kop.: 10. za korzec na rs, 4 kop. 50;— 
mówią iż kupcy, to z powodu baukructwa kilku domów bandlow ych 
angielskich. 

Ceny zbóż innych są następujące: Żyta korzec rs. 3 kop. 30 do rs. 
3 kop. 45;—w pow. Piotrkowskim rs. 2 kob. 85 do rs. 3;—jęczmie- 
nia korzec rs. 3 do rs. 8 kop. 30. Niesłychany wyjątek co d3 ceny 
jęczmienia stanowi Tykocińskie, gdyż tam korzec teg» ziarna płaci się 
rs. 4 kop. 50;—owsa kerzec rs. 2 kop. 25 do rs. 2 kop. 70; -w pow. 
Piotrkowskim rs, ! ki 50; kartofli korzec odrs, 4 do rs. | kop. 20.— 
Na groch można średuio podać rs. 3 za korzec, lecz prawie zupełnie 
nie ma go w haudlu na większe ilości. 

Cena oleju rzepakowego podniosła się do kop. 85, ale też więk- 

ksza jego część w ręku kupców. 
Oxowity garniec 100 próby Algera czyli 789 Trallesa płacą gar- 
niec od kop. 45 do 52'/;—w pow. Włocłiwszim kop, 3T1/,, 

W Numerzę 3 Rorrespondenta w Wiadomościach rolniczych zd. 
1 stycznia 1853 r. powiedzielśny że w gorzeliiach Są wydatki dość 
zadawalniającez jediakże po zawiązania się obser reszćj karesnon- 


W. Drukarni. Gazety WarszaWskićj.—W oluo drukować—=Ww Warszawie dnia 


Imperjały . „, . ... 
Holender. dakaty nowe 


Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty ł 
Austrjackie bilety bankowe za 150. słr. 


Qbligi 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. - (*) 
2) . 

Obligacje udziałowe na -300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 


Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp. 
Serje  wyłosow. 


Dowody Kom. Certyf. Likw. złp. KG. 


dencyi, przekonaliśśmy się, że wydatki jakeśmy tam zamieścili, były to 
tylko gdzie niegdzie macymum fabryczne; teraz zaś gdy po g»rzelaiach 
dość powszechuie kupnego zaczęto używać produktu, wydatki bardzo 
się obniżyły, gdyż średnio zaledwie naznaczyć je możemy od 10 —I1 
kwart okowity Ł00 próby Magiera czyli 789 Trallesa z korca kertyfli. 
Dodać nam jeszcze i to wypada, że i na te w początkach gdzie nie- 


z praktykowane wydatki wpłynęła większa tegoroczna mączystość 
artofli, 


Bronts. Łempicki, 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 


Duia 7 lutego 1853 roku. Lrsiwak 
A WA PSI A A P. żądają jpłacą. 
- Bossyjskie luskrypcje w Certyf. Ramb. 4%; 9637, — 


Rossyjsko-Angielska Pożyczka 59, . 
Polskie Obligacje Skarbu 49/6 


11815 118' 4 ! 
52 91 $ 
„9 Listy Zastawne > 


> Listy Zastawne nowe. 69. | 9827, 
„ Obligacje Udziałowe : 172 t/o} — 
„ Obligacje 500 złotowe. . . s2 | 913); 


Gertyfikaty B: P. na Oblig. eząst. lit. A. 300 zł.5%,.| £83/,| 844 
lit: B. 240 ,,. 231/3 23 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. © 


ŻĄDAJĄ DAJĄ 
Dnia 27 stycznia (8 lutego) 1853 roku. |R Sr, Kop. R. wr. kop 
auy yhang Gi i ili" 


: "1. WEXLE. 
Berlin 100 talarów 
Gaańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. 
Londyn 1 faat sterlin. 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr: 
Petersburg ditto. 

Paryż 300 franków. 
Wiedeń 150 złr. 
Wrocław 100 talarów 


2 MONETY. 


bO RO bO = me KO CO bO KO RD 
BEEZZEREEE 


ditto stare ważne ` 


i 3.PAPIERY. 
Skarbowe za 100 rs. 
4%, rs; 


» ~ nowe za 100 
zip. 
lit. 


na — złp 


